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(U) GŁOWALA Wojciech: O wierszach Karola Irzykowskiego.
"Teksty" 1975 nr 2 s. 114-126.

Atakowane przez krytykę (m.in. Boya, Czachowskiego i in.) 
młodzieńcze poezje Irzykowskiego stanowią wypadek realizowania W 
jednym zbiorze utworów wielu poetyk: od polskiego pozytywizmu li
terackiego po futuryzm. Fakt, że Irzykowski uprawiał dalej poezję, 
choć w swej świadomości krytycznoliterackiej zdawał sobie sprawę 
z nieuchronnego niepowodzenia jej u odbiorców, stanowi — zdaniem 
autora - jeszcze jeden irracjonalizm w charakterze tego krytyka.

BP/58/25 M.G.

(II) GIX)WIŃSKI Michał: Przyboś: najwięcej słów. "Teksty" 1975 
nr 1 s. 39-52.

Szkic sprawdza praktyczne zastosowanie w poezji Przybosia je
go hasła "najmniej słów". Okazuje się, że nie było ono stale sto
sowaną dyrektywą twórczą: Przyboś z ochotą posługiwał się tymi
figurami poetyckimi, które wiążą się z bogatym mówieniem, a częs
tokroć prowadzą do redundacji. To one właśnie - apozycja i pery- 
fraza (zwłaszcza zaś ta jej typowo irzybosiowska odmiana, którą 
nazywa autor peryfrazą oboczną) - są przedmiotem analizy. Ich po
średnim zadaniem jest łagodzenie i oswajanie odkrywczości metafo
rycznej, właściwej poezji Przybosia. V ten sposób stanowią one 
dzieło' kompromisu.

BP/58/26 M.Gł.


